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O l khkudziesięciu ial nie pamiętają 
ludzie takie: posuchy, jaka obecnie na- 
y^edziła Europę. Skutki tej posuchy 
dają się w e znaki u nas w  Polsce, a je
szcze więcej w Anglji, Fianeji, His/panji, 
w ogóle w  ca tej praw ie zachodniej Euro
pie, Brak paszy diu bydła, wysychanie 
ziemniaków, mizerne wysypy zboża 
w górskich okolicach, pożary dom ów  
i całych obszarów lasu, oto najważniej
sze u nas klęski, które za sobą pociąga 
brak deszczu .iest jednakże kraj, w któ
rym  obecna posucha spiaw ia większe 
spustoszenia, w ż  cała europejska wojna,

a tym fasi
Ponoszą gazety rosyjskie, a za niemi 

polskie, że niesłychana Icięska nieuro
dzaju dotknęła całą Kosję nadwołżańską, 
a w ięc tę część kraju, która zwykłe 
•■■ałą Rosję zaopatrywała w  zboże. — 
Obszary wschodnie, Ukrainy, “Wołgi, 
Kamy, Donu, Kubania nawiedził tak 
Straszny głód, że ludzie umierają z wy- 
•k uczenia i głodu, jak muchy. W gu- 
asm i samirskiaj ludność zjadła wszystkie 
trawy. Chleb wypwka się w sps&ób na
stępujący: chrzan oblewają wrzącą w o

dą, mielą go i z tej mąki pieką enlob, 
Po spsżyela tego chhtba Sudole puchną i umf* 
t$\ą. Iberogi pieką z lisia lipowych, któ
rych już brakuje. Prócz tego żyw ią się 
ludzie korzonkami polnymi, korą drze
wną, nawei gnojem. Na zgłodniałych 
lud/.i rzucają sic zaraźliwe choroby, jak 
cholera, dżuma azjatycka, lyfas plam i
sty tak,, że ilość ofiar, umierających 
z głodu i chorób, wynosi śzluRińa ed
15 do 20  tysięcy. VU>ie wsi apuctoszałs 
zupsfriis. W  niektórych wsiach nad Wołgą 
90 procent ludności leży chorych na 
tyfus g łodow y lub inne zarazy. Nawcl 
u rzęt! o we, bo 1 szu wiek ie spra w ozd an i a, 
które rozm iary klęski pragną ukryć, 
zanotowały 10 tysięcy w  rp <dków cho
lery już w  pierwszej połowic iinca.

N*c leż dziwnego,

sgrasilSwy ołArf chło
k o h f e t ó  5 d £ 2 e &  ? , a  w s i

na poszukiwanie chicha na wschód 1 
na zachód.

Opróżniają się. z mieszkańców obszar} 
gub. Kazańskiej, Samarskiej, iSyrnbir-
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skiej, Saratowskiej południowe części 
gub. Wiatsl. iej, Ufimskiuj oraz Cary- > 
cyńskioj. T y lko  w  miastach pozostaje 
ludność jeszcze na miejscu.

Pm szfo "iS iriSjifców ludzi porzucib swe 
siedziby.

W ładze bolszewickie są bezradne i nie 
mogą opanować tego zgłodniałego ży 
wiołu. Część ludności wędrująca za 
chlebem, dotarła aż ao gub. Tobolskiej, 
niszcząc pa iśrcdze wsayssKeie wsie i zagniły.

Na stacji Krotowka, w  Samarskiej 
gub, tłum sfsćilif żywcem kilku krssitosr- 
•niejsów, którzy dali salwę do tłumu.

N iektórzy ludzie rzucają się całemi 
grupami z mostu do wody, opanowani 
jakąś dziwną gorączką. —  Zrozpaczone 
matki, nie chcąc patrzeć na śmierć 
swych dzieci i słuchać ich jęków  o ka
wałek chleba,
raespcJyfą su są  wrSssst© rsssęaftj
o?q s Riensl Bc@2s  ROSiSgjĆWg aS&o 

la  v» łS£ «q , Jak s=cs<2nk$ia.
K rew  się ścina w  żyłach, a w łosy 

na g łow ie poruszają ze zgrozy, jak się 
czyta błagalny list patryarchy wszech- 
rosji, Tichona, do jednego z arcybisku
pów  angielskich. —  Oto pisze, on tam 
m iędzy innem i: ftetifjste nas, bo oto g i
nie naród, gm ie przyszłość. Ludność 
uc‘eka ze swoich wsi, opuszcza domy, 
pola, gospodarstwa, rozchodzi się na 
wszystkie strony i  woła rozpaczliwym 
głsssm: chlebe!
„  ,4-is n  ^ a s ,  Fi y  uralSlkł gEsJei J

k t ó r y  fi#»n d » s l® s 8 »3 t iS-
A  władze bolszewickie, te władze, które 
obiecywały ludziom  raj na ziemi, stoją 
bezradne wobec tej strasznej kary Bo
żej. Spichlerze państwowe pusta, w apte
kach niema żadnych potrzebnych le
karstw, o kawałek chleba staczają lu
dzie k rw aw y bój, a za i eden pud mąki 
płacą 800 tysięcy rubli bolszewickich, 
a jeszcze i tak dostać tej mąki nie 
można.

?&k wiąz we&$da3«i b®sbssisae 
rfc«adf w i tfskSe

k t ó r #  ^  

takich dopuści.
T ik  wysiada p o l i t y k a '  fe&z

i ka£cioJłaf 0o  która! aa 
eeaflf w P&Bsse dsitą ludowcy* 

s©«§^fi§ci i &ydxi.
w y g ię ła  Karódłk vs którym  

póśwo&a rE ą d s S I gar&£t© w 2 f « S 6 o !ó w  
1 Sss»diyS§iar p ^ l I ł y c s f t & s A ,  

ludziom  bez czci i w iary, których je- 
cranym celein jest icli w łasny interes, 

w  P o t r w a  &?©
eaarów , p r s y  (G s U s le js s e l 

Iss^ib&źBa&I peiśSysa iyd© «?rk© -s»d© w - 
««W@fi. Fr.

W rzępia pow. Bochnia.
W ioś nasza do t&go czasu wolna była od wie-, 

ećw  i zaburzeń partyjnych, bo nie mieliśmy tu ni* 
gd y  kandydata na posła, do tego daleko od mia
sta, ludzie nie przesiąkli polityką, pracowali 
w  dzień powszedni, a w  niedzielę świętowali spo
kojnie. A le  jak t o  mówią, ,,świat idzie naprzód1'. 
I  tak, jak  złodziej by nie kradł, jakby nie miał 
takich, co od n iego odbierają, tak i piasbow/cy nie 
mieliby tu u nas co robić, gdyby sobie byli nie 
wyszukali takich ludzi, co ich przyjmują i co im  
dopomagają. Zapowiedzieli u nas P iastowcy wiec, 
a  raczej sprawozdanie poselskie, posłów ziemi Bo
cheńskiej, na dzień 17 lipca, w  niedzielę, zaraz po 
sumie. Ludziska ciekawi, co też la c i nasi posłowie 
zrohilL co tak zapraszają, poszli na wiec.

Z posłowi zjawił się tylko sam Rudnik, który 
sra całe sprawozdanie poselskie, opowiadał jatc 
wygląda Sejm, ite jest stronnictw na prawicy, ai 
Sc na lewicy, po ile bezą ludzi, jak to zasiadają 
i przemawiają, iłe jest komiiyj, tylko do której 
on należy, ailx> jak on przemawiał to o tera nic. 
Nareszcie dkrńć jałową gadaniną zakończył spra
wozdanie, czemu się niema bardzo co dziw ie. bo 
to dopiero poseł na praktyce, tak, jak dawni ohie- 
żysachsy, jednego roku po rozum, drugiego po 
worek, a trzeciego dopiero po pieniądze, tylko 
szkodę, ze pose? praktykuje naszym kosztem.

rto nim wystąpił p. Bro lacki, &ęd aa z Bochni, 
i tu po lizało  się zaraz, co mi piasto wey. Ten 
mówca u wadził odrazu o duchowieństwo, o księ
ży, biskupów i Papieża Pziwna rzecz, że to czło
wiek uczony, Łbóry ma sadzić złe i dobre, i ta
kie blagi opowi da, że to pan sędzią, który iak



„LUD KATOLICKI11 Nr, 32 z cfn. 7 sierpnia 1021 r. S

nią, tu na W n is ję  przyjechać, toby pewnie za
żądał k iilp  tysięcy, a teraz przybył za darmo ja
dro naganiacz piastowski, albo kandydat na posła, 
®eby po chłopskich barkach dojść do poselstwa.

Urzeniawiad potom i inni naganiacze piastowi 
i  kanceliści: Orzechowski, dr. Klim ek, ten o ja 
kiejś papierzycy, o Lutrze Marcinie, o królu Bo
lesławie Hmiałym, a  we : wszystkich wypadkach 
„wanno" ;.byto duchów ieństwo.

Mnie ino w  głowie, bez co to tak ludowcy na 
księży wygadują. A ie  już miarkuję.

bły,szałem już kilka lat temu, ©d jednego lu
dowca, k tóry bez żadnych ogródek mówił, że 
wszystkiej bindzie, jaka nas gniecie, winni są 
księża. N ie miałem sposobu się z nim rozmówić, 
a-Io dowiedziałam się potem wnet,-że sten ludowiec 
nie ży ł z proboszczom w  zgodzie, feo chciał mieć 
więcej, r.Si jedną żonę. Jeździł do Krakowa do 
spowiedzi i  t. d. W ięc to nie nowina, że takiemu 
ksiądz jest solą w  oku.

A le  dość jużftego panow-ierPiastowcy, m y zna
my waszą.gospodarkę we wsi, w  powiecie i w kra
ju, w idzim y jakiemi ludźmi obsadzacie posady i 
urzędy.' Dość tego. N ie taką drogą do- nas po 
mandaty chodzić trzeba. M y nie chcemy należeć 
do tych, co to swoich proboszczów wypracowa
nych, na starość włóczą po sądach albo ich oczer
niają i wyśm iewają w  gazetach i nu' wiecach.

Ja pamiętam już trzogo księdza proboszcza 
u nas. Bywało i tak,- ńe-się dostało pięścią w  kark, 
aie cześć i szacunek im zato, bo oni chcieli złe 
k rać. a to robić nie powinno. I  choć jestem już 
stary nie znam takiego wypadku, gdzi-eby ksiądz 
szedł na szkodę swoich paraijan.

Owszem mam to przekonanie, że gdyby śmy 
w szyscy tak wypełniali swoje obowiązki, jak  w y 
pełnia duchowieństwo, i szanowali cudzą własność 
i sławo, tobyśm y mieli raj na zićmi. Nie utrzymy
walibyśmy tyle wojska, policji, sędziów, tyle gma
chów sądowych i kryminałów. Aie budowaliby
śmy kościoiy, fabryki, zakłady naukowe, koleje, 
szkoły, ochrony, szpitale i t. p., bo to nam jest 
potrzebne.

Jabym tak chciał słyszeć i w idzieć takiego, 
np. pana sędziego w  mieście w  gronio urzędni
ków, jak on tam się wyrazi o rolniku i jak się 
tam nad nim lituje. Pewnie nazywa go ‘̂śmierdzą
cym chamem", paskarzem i t  d. A  tu na wiecu, 
to mówi „moi bracia", jak  w ilk  w  owczej skórze. 
Jak chłop -sprzeda ćwierć ziemniaków za 150 rok., 
to go  wsadzają do kryminału, albo zapłaci parę 
tysięcy kary, jako paskarz. A  ten rolnik, który 
według panów tak obfituje wre wszystko, chodzi 
*  dziećmi prawie bez koszuli i boso.

M y się już poznali, kto jest naszym przyjacie
lem, najlepiej wr czternastym roku, k iedy to w o j
ska rosyjski© p r z y s z ły  Ci panowie, którzy teraz 
przęśli do Piasta i udają naszych przyjaciół, w te
dy od nas wszyscy pouciekali. Odeszły na.s wroj- 
Eka nasze, posterunki żandarmerii, straż skarbo

wa, zwidy zwnp.ixi suzeieckie, ode&zii urzędnicy 
z miast, a pewnie i pan sędzia Brodacki. uciekli 
obszarnicy i leleśnicze. A  kto był tym, co został 
z  nami? Oto zostali księża i biskupi. Oni wy
trwali na swoich posterunkach, oni dzielili smutny 
los niewoli z nami, i zasłaniali nas swoim wpły
wem przed wrogami. I za to mamy pozwolić, aby 
Plastcwcy i różne socjały nazywali ich „wroga
mi" ludu?

Pości Rudnik wspomniał wprawdzie o księ
żach wikarych, że są licho płatni, alo cóż z togo. 
k iedy oprócz tych łez-krokodylich, wylanych nad 

.nimi, dotąd im nic nie dali. i talu ksiądz wikary, 
który ty le  lat do szkoły chodził, który się luuśial 
zaprzeć swej własnej w-oli, który musi bj ć każ-le
go czasu w  dzień i w  noeyrgotowy na usługi! w ier
nych, takiemu księdzu płaci rząd 70 marek na 
miesiąc. Czyby się znalazł choć j-dc*i socjalista 
albo ludowiec, aby za to robił, choć jeden dzień?!

Kościół i-atolick i przetrwał burzo wielkie, i te
raz j&ait na to gtow y, bo nad nim panuje Duch 
Boży i ma tę obietnicę: .*,Oto ja będęcz. waan-i a i  
do skończenia św iata", Ale na nas namvch odbiją 
się skutki takiej paiśłyki, jak Piastowey prowa
dzą, bo będziemy mieli coraz mniej księży, a do 
tego. jak gnożą przepowiednie, dostaniemy złych 
księży.

> Nam to zagroził Boski nasz Zbawiciel- kiedy 
nadając Apostołom w ładzę nauczania, tak izekl 
do nieb: ..Gdziekolwiekhy was nie przyjęli, albo 
nie słuchali mow;y waszej, odchodząc stamtąd, 
otrząść;©’ proch z obuwia waszego: Zaprawdę po 
wiadajn wam ,:że; lż-ej bęłiżie w  dzień sądny ziemi 

J5odonxśkje;k niżli mieszkańcom tym . A kto s®  was 
dotknie: dotknie sją^źreriicy oka m ojego". Pamię
tajm y w ięc na to słowa przy nagt-ej po ityc-e. 
abyśmy kiedyś n»© żałowali za późno.

Wo?c?eah Na~i3racz, chłop.

RODZAJE TESTAM ENTU.

Spadkodawca, który dobrze każde pismo czyta, 
pisać-‘ jednak nie może, czy dla braku wprawy, 
czy wskutek w ady ręk i.praw ej, może zlecić spi
sanie testamentu toftej osobie, musi jednak do
kładnie s r a  oilczytoć sobie napisano ostatniej 
woli rozporządzenia i wiasaoręeaaie je podpisać. 
Do ważności jednak takiego testamentu potrzeba, 
aby tost-ator, tj. robiący testament, oświadczył 
wobec 3-eh świadków, że pismo okazane , rzez 
n iego zawiera jego ostatniej woli rozporządzenie. 
Świadkowie nie potrzobyiją znać treści, nie po-
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trz-rba iin ro/ąM-u zyd-zema, odm yty w aó, muszą się 
jeuualc jako świadkowie, podpisać pod pianiem 
śub na drugiej stronie arkusza, ale n igdy na okład
ce albo kopercie.

P rzy tego rodzaju testamentach, wskazanem 
jest, aby po oświadczeniu testatora wobec 3-ch 
świadków, że pismo okazane zawiera jego  testa
ment, podpisał się testator przy świadkach na te
stamencie. A to w  tym celu, aby odeprzeć łatw iej 
ewentualny zarzut co do prawdziwości podpisu. 
P rzy  takich testamentach, tylko dwie osoby imają 
treść, t. j. piszący i testator. Testament ten można 
oczywiście także i odczytać wobec świadków, 
jest to jednak całkiem zby teczae do ważności.

Jeżeli spadkodawca nie umie ani czytać, ani 
pisać, w tedy musi zaprosić 5 świadków', z któ
rych jeden może spisywać testament. Tes itor 
musi podać treść testamentu i to  od razu tub ustę
pami. Po spisaniu inny świadek, t. j. me ten, co 
pisał testament, a 'e inny, musi głośno 
odczytać i zapytać te»ta tora/czy zgodnie spisano 
jego  ostatnią w. oię.

Po potwierdzeniu zgodności względnie uz peł
nieniu testamentu i odczytaniu tego  uzupełnienia 
testator musi własnoręcznie zrobić znak k r y z a , 
■ jeden ze świadków podpisu jo jogo imię i n rzwi-

sko, poczem podpisują się wszyscy świadkowie. 
Świadkowie powinni -wglądnąć w treść i włacno- 
ręcznie się podpisać.

Testator możo także zrobić ustny tesiament, 
W  tym colu musi zaprosić 3 świadków i wobec 
nich oświadczyć w y łaźnio i stanowczo swoją 
ostatnią wolę.

Po śmierci tostatora sąd, względnie notarjusz, 
przesłuchuje świadków i stwierdza treść testa
mentu. Jeżeli jeden świadek nie żyje  lub nie mo
że być przesłuchany, to wystarczy przesłuchanie 
2 świadków'. Jeżeli tylko jeden świadek zyjo  to 
testament jest nieważny i następuje dziedzicze
ni o według ustawy.

P.rzy ustnych testamentach wsknzanem jest, 
aby świadkowie lub przynajmniej jeden ze świad 
ków  sam spieni sobie dla pamii ci treść testamentu 
albo ją komuś spisać polecił.

Podczas żeglugi na morzu lub w  m iejscowo
ściach, gdzie .pffliwią zaraźliwe choroby, do -wa
żności testamentu wystarczy 2 świadków, któ 
rzy ukończyli 14 lat. Takie testamenty tracą je 
dnak sw'ą moc w  sześć miesięcy po ustaniu że
glugi lub moru. CO. di n.)V

Dr. k .

Aliuister wy/.nań i oświecenia publicznego, 
ludowiec Rataj, w ydał rozporządzenie w  przed
miocie ustroju w ładz szkolnych na obszarze byłej 
irabcji, ogłoszone w Dzienniku Ustaw Rzeczypo- 
spolitej z dnia 19 lutego 1.921, Nr. 19, poz. 97.

W  § 14 wspomnianego rozporządzania, trak
tującym o składzie- Rady szkolnej m iejscowej, po
wiedziano, że w  skład Rady szkolnej miejscowej 
-wchodzą: a) jeden przedstawiciel gminy, wybra
ny przez Iładę gminną; b) dwaj przedstawuciclo 
ludności, wyznaczeni aż ćlo odwołania przez Radę 
szkolną pow iatową i c) kierownik szkoły. Zatem 
p. minister usunął tern rozporządzeniem przedsta
wiciela Kościoła katolickiego z Rady szkolnej 
miejscowej a natomiast wprowadza przedstawi
cieli ludności, mianowanych przez Rachy'szkolną 
powiatową, a właściwie przez inspektora, jak te 
sprawę wyjaśnia §  23 rozporządzenia kuratorjum 
okręgu szkolnego lwowskiego. Czy to nie dowód 
wrogiego usposobienia ludowców do wiary kato

lickiej, skoro, dorwawszy się tylko do władzy, 
zaraz zabierają się do usunięcia wpływu Kościoła 
na szkołę? Czy przez to rozporządzenie nie chce 
p. mimyter Rataj stworzyć precedensu do usta
w y  już trwalej o składzie Rady szkoluei miejsco
wej, którą,.Sejm  ma, uchwalić, skoro kazał na 
podstawie tej tymczasowej zorganizować spie

sznie już do .1 lipca 1921 Rady szkolne miejscowo 
w  byłej Galicji?

Rozporządzenie to odbie-a też Radom gmin
nym prawo wyboru członków do Rady szkol 
ncj miejscowej, z wyjątkiem  jednego i odda- 
j< je co do dwóch członków inspektorom 
szkolnym. Czy to są rządy ludowe, które pozba
wiają ludność praw dawuo nabytych? A  jeśli 
inspektor będzio żydem i zamianuje (lwu żydów 
do Rady szkolnej m iejscowej? To  tak się gwaran
tuje prawą ludności katolickiej, która s wojem i 
podatkami utizymuje szkołę? —  A le poznajcie 
politykę piaskowców?

maiki i córki -  uczcie się porządków domowych.
l>o porządków w domu naicż.y: czystość rodziny, bielizny i ubrań, czyste przy gotowy wa-

w  izbach 1 kuchni, czystość pościeli i sprzętów, nie pokarmów i należyte ich używani w
utrzymywanie w czystości ciała dzieci i w ogól o Podłoga w izbach i kuchni powinna być za w-
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sze czysta, cu p ,to myto. Brudnej podłogi tojrsła 
gospodyni nie powinna znosić. Gospodyni powin
na pilnie przestrzegać, aby nikt na podłogę nie
pluł. W ogólo plucie przed siebie jest nie ty lko  
wstrętne, nie ty lko zdradza człowieka źle w y
chowanego, ale jest również bardzo niebezpieczne. 
Ile to ludzi choruje na suchoty. P lwociny sucho
tników są bardzo niebezpieczne, gdyż zaw ora  ją 
w sobie niezliczoną ilość zarazków snchotnicżych. 
P o  wyschnięciu plwocina miesza się z kurzem. 
Gospodyni niedbała, zamiatając na siłcho izbę, 
IHzwoduje kurz, którym -ona, jej mąż lub dzieci 
oddychają i w  ton sposób się suchotami zarażają.

Zdarza się tok/.o, że -dziecku raczkując, wala 
sobie rączki temi plwocinami. Dziecko jak dzie
cko, B »  znając, niebezpieczeństwa, wklada sobie 
następnie rączki do ust,'zarażając się w tell spo
sób suchotami. W  każdej izbie powinno stać na
czynie, np. garnek napełniony wodą codziennie 
Mniemaną, gdzie or-soihy zmuszone plwociną od
pili!’;  powinny .-pluwać.

Zamiatać powinno się przy otwarłem oknie, 
zwiiżywszy przedtem dobrze pofiłogę. Izbę za
miatać należy nie tylko na środku, lecz także pod 
sprzętami, hacęąe pilnie, aby nigdzie ^miecie nie 
pozosta ł;. Ukończywszy zamiatanie', gospodyni 
następnie ściera kurze ze stołów, sprzętów, obra
zów  i t. d.

P o  najważniejszych sprzętów należą łóżka. 
Niechaj każda gospodyni pamięta i stara się, aby 
każdy z jej rodziny spal oddzielnie, aby każdy 
miał swoje łóżko. $pią< razem, jedni od drugich 
mogą we zarazić różnemi chorobami, soania w ięc 
razem w- łóżkitcb jest niezdrowe i niebezpieczne.

Niechaj bielizna w  łóżkach będzie często zmie- 
rdaną, tok samo i słoma. Gospodyni, która do- 
pusizcza do rojenia się robactwa, szczególnie plu
skiew w łóżkach i ścianach, należy do gospodyń 
bardzo niedbałych i bardzo niechlujnych. W szel
k ie  robactwo, począwszy od wszy. powinno być 
prze-2 gospodynię bezlitośnie usuwane i topione, 
iłom rodzinny powinien być zupełnie wolny od 
wszelakiego robactwa.

Schludna. gospodyni dba pilnie o czystość 
swojej rodziny i domowników-. Pilnuje, aby jej 
dzieci codziennie woda i ruydhwn w \ń frly  połowiE^ 
swtoajp ciała, a przynajmniej co 2 tygodnie, jeżeli 
ni-e we wanuip, to w  beczce łub w balii się ka
pały. W łosy dśiewęząf, i chłopców codziennie pil
nie gęstym grzebieniom czosz,e' i ■przestrzega, aby 
chłopcy mieli zawsze włosy krótko obcięte, 
Schludna gospodyni nie znosi wszy głowach 
swych dzieci, uważając obecność tychże jakn wła
sną hańbę. Schludna gosnod" ni przynajmniej raz 
na tydzień w  Biedzie!;* daje dla całąjr; swojej ro- 
<l.;ipv ścic-żą bieliznę.

W ielka 7.alc..‘( każdej gospodyni jes,-’ ntrz1,m y
wanie czystości w kuchni, w  której powinno być 
tak czysto, jak w  izbie śwj- ża wym yte! i oczyęz- 
czienej na przyjęcie gośÓi. W szelkie ycarczki, łyżki.

widelcu ■ t, d. należy w goiąCcj wućzie zawsze 
myć i wycierać nie fartuszkiem, którym się ró- 
wnocrsśnie nos wyciera, lub ścieiką, która śluzy 
tokżo do .ścierania prochów, lecz czystemi ścier
kami, które służą tylko do wycierania umytych 
naczyń. Po umyciu, st-atki powinny być należ;, cie 
poustawiane i przechowane*,’' aby się nie brudziły 
i niepotrzebnie miejsca po stołach lub co gonizo 
pod stołami nie zajmowały. W  kuchni powinna 
być zawsze |X>d ręką wodny mydło* miska i rę
cznik, aby gospodyni mogła sobie każ,lej chwili 
ręce wymyć, gdyż pokarmy ?w in n o  się przygo
towywać ty lko czysto wym ylem i rękami.

Dzisiaj, niestety, częsśto widzimy, jak gospo- 
dynie, mając brudne i zan-leszyszczosc Tóg  wie 
czem ręce urabiała ciasto na kluski lub w dzie
żach ciasto na chleb. Na, wym ioty się.zbiera-, gdy 
się widzi tak wstrętne i obrzydliwie przygoto
wywane potrawy. Również gospodyni w kuchni 
i o swojej głowie nie powinna zapominać i włosy 
szczelnie zakryć chustką, aby eto pokarmów nic 
wpadały.

Uśmiechnie się niejedna gos[«jdyn i na talde 
pisanie i immyśli, że łatwiej pisać. jak w  kuchni 
gotować. Lecz cóż robić, trzeba tok v's4ń i p rzy  
pominąć. Za granicą u innych narodów wszystkie 
gospodynie w  donuich tak robią i gospodani ią iak 
tutoj piszemy, dlatego u szysćy są tom zdrowsi' 
na tyfus i inne choroby nic chorują i daleko le
piej i przyzwoiciej żyją.

Przyjaciel zdrowia ludu.
ner-rn n

W ieczorni) pacierz.
O, jak cicho, o, jak błogo 
Sercu, które kocha Ciebie,
Gdi/ je w rieczg swojej wasz!
,!nż noc idzie srebrną, drogą,
Tysiąc gwiazd błyszczy na niebie,
Ojcze nasz!
Dzwon wieczorny w dali dzwoni. 
Milkną w gniazdach swych ptaszęta. 
Którym jutro słońce dasz',
Wśrt d zroszonych kwiatów woni 
Płynie ziemią cisza święta,
Ojcze nasz!
Sen znajduje muszka licha,
Sen otula polne zioła,
Ty nad niemi trzymasz straż,
I  nasz domek już ucicha,
Do pacierza matka wola,
Ojcze n a s z !

Ty skrzydłami anielskiemi 
Osłoń ląd ’, osłoń morza,
Zwróć ojcowską ku nam twarz!
Niech wieczorna cicha zorza 
Tchnie spokojem po tej ziemi.
Ojcze nasz !  Mit/je Konopnick&.



..LUD K ATO LICK I1' Nr. 32 1. dn. 7 sierpnia 1921 r.

ET

k^esz zapewnić 3Qb>3 /odzhjje dobrobyt «  przyBzfo&SF, zabez
pieczać posiadaną gotówkę i efaefiśd od maj, składaj pieniądza

Wszystkie urzędy pocztowe przy jmują i wypłacają wkłady.

C m l  p r » © ® w i a l © y ©
Jest we Włocławku klasztor i kościół Braci Mniej

szych kilkaset lat stojący. Pamięta czasy Polski kró
lewskiej, smutną, dobę upadku i powstań, potem za
bór rosyjski i wreszcie dziś po zmartwychwstaniu 
Wolnej i Zjednoczonej Ojczyzny dalej rozbrzmiewa 
thwiałę Chrystusa Ukrzyżowanego. I  jednako wtedy, 
jak dziś krzątają się w nim uc-znicwio św. Franciszka 
z Assyżu, odprawiają. O fary Pańskie, głoszą kazania, 
spowiadają. Rząd rosyjski skazał ich na wymarcie. 
Dwu stsjreów-ka planów togo zakonu ostatkiem sił 
pracowało w winni y  Pańsk'ej z tą smutną, myślą, że 
są ostatnimi naśladowcami Biedaczyny Chrystusowe
go Franciszka —  w tych murach czcigodnych. Bóg 
jednak postawom# inaczej. Nowe wypadki dziejowe 
sprawiły, że dostojni dwaj starcy dokonali żywota 
ziemskiego na rękach młodych braci, którzy przybyli 
z Małopolski, .by ich wyręczyć w pracy nad zbawia
niem dusz. Z uczuciom ulgi i uśmiechem szczęścia 
zasnęli w Panu i spoczywają w  krypcie kościelnej, 
wtuleni w swe grube habity, dwaj ostatni Brat ia 
Mniejsi st-aTCgo autoramentu.

A  w klasztorze i kcśbiclo r.io ustajjf-żmudna i owo
cna praca. Trzech tylko k ą S K  młodych i energicz
nych (licząc w to już i gwardiana) żyje w tym kla- 
sztor«ey prócz kilku Braci laików. Naocznie ich stoi 
ks. Anatol Pytlik, gw.ardjan Braci Mniejszych _(Re- 
formaiów) w tym klasztorze. Młccły teir, o dziecięcej 
niemal twarzy kapłan zaledwie rok jeden sprawuje 
tu władzę, a czego przy pmmoc.y Bożej nie dokonali 
Oto dzięki niespożytej swej energii i pracowitości, 
połączonej z niedychanym zmysłem organuzatorskim, 
odnowił cały kościół i klasztor w tak Irrótlum cza
sie; przyczcm koszta wy,nosiły ponad miljon marek. 
Na jego wyłącznie barkach spoczywa treska o dom 
Boży i admmistrajeja kkeżfcm, bo jeden z dnu pozo
stałych księży, jest katechetą., a drugi *  ikarjuszem. 
1 tak z jałmużny (bo ta jest śróćlkmm dochodów Frań 
eiszkańskich) potrafił odnowić klasztor wewnątrz i ze 
wnątrz, wniósł wspaniały ołtarz i  umieścił w  nim

obraz N. M. Panny, od 300 M  w  klasztorna się znaj- 
uujtjcy, wzbogacił zakrystję klasztoru connymi a-pa- 
ratami kościelnymi, a wszystko to posiada niezaprze
czony urok i smak esteifry etany; Nawet ogród opusz
czać y i chwastem zarosły z-amionił się w  piękn j  sad 
i wabi oko tysiącem przeróżnego kwiecia.

Ale nie tylko troska, o dom Boży cięży na sercu 
ks. Pytlika. Oto utrzymuje on przy klasztorze ochron
kę dla stu z górą dzieci ubogich, gdzie dostają ubran
ka i obis.dy bezpłatne obok naaitoi

Powie ktoś może, że przecież le  wydatki pocho
dzą ze składek, z jałmużny... Tak, ale tak obfite jał
mużny dają ludzie jeno wówczas, gdy mają d’a zbie
rających cześć i zaufanie. A to zaufanie ludno At 
miejscowej i okolicznej, przeważnie zaś robotniczej 
i pracującej, posiada koroweni włocławski i gwardian 
jego ks. Anatol Pytlik w całej pełni. Tajemnicą jogo 
powodzenia jest ta> przedziwna pogoda i słodycz, jaką 
ten sługa Boży umio, że tak podiom, zniewalać wier
nych Jo popierania jogo usiłowań iia chwałę Boga 
i pożytek bliźnich i dlatego nrtzwisko jego zapisać 
wińmy zlotem! głoskami kroniki Braci Mniejszych, tak 
jak zapisało się ono w  sercach tych, którzy go znają.

Na koniec ch-ialitym zwrócić u wagę nai epizod, 
który sam za siebie przemawia:

Rząd rosyjski chcąc zgnębić ideję katolicyzmu 
i duchowieństwo w b. Kongresówce, skazał jak wspo
mniałem także zakonników klasztoru włocławskiego 
na wymarcie, zaś jakby na urągowisko, zbudował 
naprzeciw klasztoru —  cerkiew prawosławną.

I  oto wadzimy dziś tryumf Sprawiedliwość! 
i Prawdy:

Klasztor i kościół Braci Mniejszych we Włocławku 
odnowiony i piękny rozbrzmiewa Jak dawniej po- 
godnem nabożeństwem w powodzi kwiecia i dymią 
kadjśtelhic, a po drugiej stronie ulu.y stoi prata, czer
niąca, się oczodołami wybitych szyb i ku upadkowi 
się chyląca, —  cerkiew rosyjska.

Włocła wek, dnia 12 lip ca -1921.

Dr. Gubijcł Tadeusz rienncfT'
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IV tej sprawie otrzymali posłowie lcs. dr. Lubel
ski i dr. Matakieuicz nastepująaS pismo z Kiułster- 
stwa koluji żelaznych z da. 22 iipća 1921 r. j

Przystanek Wałki istniał za czasów b. kolei pry
watno] Karola Ludwika, i zniesiono -go nie pried :
kuku laty, jak twierdzą okoliczni mirszkańęy, życzą- j
ey sobie jego pśzywróeoiiia, lecz znacznie dawniej. i
'przyczyną zniesienia była mała frekwencja podróż
nych.

Od tego czasu sytuacja nie zmienia ’&kj; w kie
runku, któryby uzasadniał otwarcie przystanku, 
Wioska Watki, odległa od strażnicy o 3 km., Mcfoy 
zaiodwie 80 domów'. Z innych wsi pobliskich odle
głość d>o budki strażniczej wynosi eonajnmir.-j 6 i m. -> 
(fctlźary) i 10 'km. (Żukowice-), podczas, gdy odległość - 
ich do stacji w Czarnej fhb w Woli PzęflMńMrioj 
j«st nio o wielo więksca lub nawet nnu jsza. Poza 
t#m budka strażnicza ieżv w głębi lam i nie ma do 
nici dregb dojazdio-woj, bo wszystkie drogi w pobliżu 
są drogami leśnemi.

Do urządzenia tego przystanku niema więc uza
sadnionej potrzeby.

wniosek posła dra Matakię.wi’eza i tow. z Klubu Pol
skiego Stronnictwa Kat.-Iud. w sprawie anonima i 

wy cli doniesień do władz sądowych.

Na wdo-Ui zgromadzi-nia i sprawozdaniach posel
skich podnoszą, żale przedstawiciele rozmaity ;h 
wamtw'społeczeństwa. że sądy ' prokuratorje pań
stwa wdrnttrfją dcfćhodzcma karne przeciw obywate
lom państwa na skntok bozimumnych doniesień 
prze-/, nikogo nie podpisanych.

Ma to ton.s-kutps, żc osoby zwykle zupełnie nio- 
winng wzywane są do sądu w charakterze podejrza
nych o rozmaite ezyuy karygodno,, a pomijając już 
nnWct okoliczność, że tracą wiele czasu i ponoszą 
szkody mateijalr^. cierpią także moralnie wskutek 
poniżenia w opinji ] ublicznej.

Powodem doiuejacń bezimiennych jest zwykle 
chęć zemsty, zazdrość i t. p.

Autor anonimów nie ma odwagi otwarcie wystą
pić przeciwko komuś, nie podpisuje doniesienia, albo • 
kryle się pod cudze nazwisko, a!bo podpisuje' pod 
doniesieniem osobę nieżyjącą, łub w danej miejsco
wości wcale nie istniejącą. Wdrażanie dochodzeń 
karnych na skutek bezimiennych doniesień zabiera
jących zdekompletowanym sąd om niepotrzebnie wie
le drogiego czasu wywołuje tern większe rozgorycze
nie, że zwykle anonimowy oszczerca pozostaje bez
karnym.

Dlatego stawiamy wniosek:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa Rząd- 1) aby wydal rozporządzenie 

tto sądów i prokuratorji państwa, by nie wdrażały 
dochodzeń karnych na skut.fc doniesień anonimo 
wyeh, —- 2) aby, o ile w tym względzie trzeba usta
wy, projekt, odnośnej ustawy Sejmowi Ustawodaw
czemu przedłożył.

Warszawa, dnia 28 lipea 1921 r.

Najważniejszą sprawą, która była przerynio
bom obrad Sejmu w ubiegłym tygodniu, było 
przedstawienie budżetu państwowego przea p. Ste
czkowskiego. „b ic iw szy11 ten budżet polski, jak 
go  nazwano, wykazuje, że „nadzwyczajne11 poło
żenie. w  jakiem zmajduje się państwo, po ci aga za 
sobą 74 miljairdów deficytu. Najw ięcej wydatków  
nadzwyczajnych póeliłonio wojsko, mianowicie —  
przetr *?; 32 mil jardy. Na drugiem miejscu jesit 
aprowizacja —  prawie 20 miliardów, na trzecim 
koleje żełazn© —  prawie 12 mil jardów, na czwar
tym  roboty publiczne —  przeszło 8 mil jardów. 
T e  nadzwyczajne wydatki pokrywa w  głównej 
mierze Minfetc-mstwo Skarbu w  kwocie, wynoszą
cej przeszło 23 i pół railjarda dochodów nadzwy
czajnych.

Za,rv.ąd Skarbu Państwa jest w ogóle głównem' 
źródłem dochodów państwowych, przynosi bo
wiem dochodu czystego przeszło 52 m iłjardy mk. 
Poza Ministerstwem Skarbu jedynie Poczty  i T e 
leg ra fy  dają nieznaczny stosunkowo czysty do
chód, wynoszący prawie pół miljarda marek. — • 
W szystkie inne działy maszyny państwowej pra
cują z deficytem. Była Dzielnica Pruska w zarzą
dzie autonomicznym ma przeszło 6 miłjardów mk. 
czystego rioekodu.

Na posiedzeniu budżetowera. w  czasie rozpra
w y nad poprawa bytu emerytów, wniósł między 
innjm i wniosek ks. poseł Lubelski aby do czasu 
pizedłożenia osobnej ustawy dla księży, rzad wv- 
placał emerytom hi skupom emeryturę w  tej sa
mej wysokości co urzędnikom 4-tej kategorii, ka
nonikom —  0-1,ąj kategorii, proboszczom 8 kate- 
gorji, w ikarym  —  9 kategorii.

Mimo oporu niektórych ludowców, wniosek u- 
chwalono.

Pos. ka. Lutosiawski przedłożył wniosek o 
kontroli nad granicą wschodnia i energicznej 
akcji przeciw  żydowskiemu przemytnictwu zboża 
z Pol&ki. Wnursek uchwalono ze waględu na w a
żność- sprawy.

Ostatnie posiedzenie poświęcono dyskusji bu
dżetowej, odesłaniu ordynacji wyborczej do ko
misji, oraz Sprawie Górnego którą uznano
za bardzo dla Polski w  obecnej chwili ze względu 
na stanowisko A ng li i Niemiec, niebezpieczną.
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Następne jwsiedzenio Sejmu uui . się odbyć ' 
dnia 20 września. Kom isja bud. ma, rozpocząć 
prace dnia. 2ó-sierpnia, komisja zaś konstytucyjna 
(sprawa ordynacji wyboTezej) i administracyjna 
dma 9 września. ("chwalono, by olmcność posłów 
na tycn komisjach byfe, konieczną jDbd rygorem 
utraty dyet pos^łsktjb

Jak ratować porażonych 
piorunem.

f-wn-za* wielkiej burzy połączonej z grzm o
tami i pdSrmufrag należy pozamykać .wszystkie 

aby elektryczność niśyd ostała się do izby. 
Podczas wielkiej burzy, jeżeli jestćsmy na gołein 
polu, nie należy chować się pod drzewo, lub jak i 
budynek, w nie bow^ip najczęściej piorun wła
śnie uderza, ale należy przetrwać ulewę na golem 
polu. M e tu łć iy  też rozk$<hić parasola, zwłaszcza 
ze żelazna niską.

Piorun jest to wyiadow^miĄadekiyc/.nośc.i. któ
rej iskra przeszła przez nasze ciało. Skutkiem te
go następuje gwałtowne wstrząs nieme układu 
nerwowego, utrata przytomności. słaby oddech, 
wreszcie skóra ulega silnemu oparzeniu.

Istnieje u nas szeroko rozpowszechniony 
wśród ludu wiejskiego, szkodliwy przesad, że ra
żonego piatiuiem należy, zakopywać w zknnięrj 
Jest to dla chorych wpi-ost zabójcze, tamuje bo
wiem juz, i tak słaby oddech i śmierć przyspiesza, 
fn stwierdza i doświadczenie. Leczeni zakopywa- 
rrem w ziemie, zw ykle umierają. U rażonych pio
runem stosupmy- eneigieznie środki trzeźwiące, 
jak w;u.dlanie eteru, amoniaku. Który nalewamy 
na watę, lub Ilanelą i daj'unv waohać, A  gdy 
■i rod ki Ui nic pomagają, stosujemy przez dłuższy 
czas sztuczne oddychanie., to jest podnosimy ręce 
r]o góry. oddalamy je od klatki piersiowej, a na
stępnie opuszczamy je na dół i przybliżam v <lo 
niej. W  ten sposób następuje wdech i wydech, 
to jest ułatwiamy choremu normalne oddychanie.

Jak ratewać dotkniętych 
porażeniem słonecznym
W  Iccic, zwłaszcza w dńt parne, uiody powie-ł 

trze nasycone jest. w ilgocią, pracujący na polu 
dostają, "bnrćtao często porażenia słonecznego. 
Jest to nie ,,przepalenie g łow y", jak powszechnie 
sad/;;, ale v&trz\manie Oiopki w naszym organi
zm i i w.skiPek utrudnionego paro wrmia potu. Pum 
parając.- zabiera powną ilośr cienia i przez to 
(''■10'idza organ i/.ni. ( horeg'0 dotk.Vvi<-te,gó'; poraże
niom Joneczuem, przenosimy vt miejace chłodne,

cieniste, oblewamy cniodrtą wodą i kładziemy 
zimne okłady na. głowę, które często zmieniamy. 
Dajemy mu również pić zimną wodę. o ile jest 
przytomny. Należy ileż stosować słuszne oddycha
nie, jak przy porażonych piorunem.

Od słyohad w Ameryce?
(C ią g  d a lsz y ).

Zasługa to w pierwszym rzędzie Kościoła ka
tolickiego i pilsk iej paraijainej szkoły, że naród 
polski w  Amorycp pozował polskim, że nie za
tracił ducha polskiego, .M.tiny obecnie w Stanach 
Zji ducezony eh około 800 polskich parafij rzym
sko-katolickich, około których skupiła sic i sku
pia dotychczas całe życie wycohdź-twa polskiego. 
W dobrze zorganizowanej parafii, znajduje się 
prócz rcościola i plebanji także i szkoła paraijalna 
■ dom Sióstr - zakonnic, które są nauczy ciołkami 
w tej szkole parafjalnej, liala paraijalna na zebra
nia i wszelkiego rodzaju- uroczystości. Hala ta 
bardzo często mi oś ci sio w suterynach Kościoła.

Z przyjemnością siwierć!ziłem, że kościoły pol
skie w Am eryce zazw yczaj są. bardzo piękne i 
c.kawale, a przcdewszyslkiem bardzo czysto utrzy- 
my wane. Okazale też odbywają, się nabożeństwa 
wśród powodzi światła tak ze świec jak i elek
trycznego, wśiód licznej asystencji chłopów mi
nistrantów, jednakowo ubrany ;k w specjalno sza
ty, Kościoły są obszerne, każdy'praw ie ma sv. o j )  
miejsce siedzące, w zimie opalane.

Niema, tyeli ścisków i falowań, jakie u ras  
po kościoła eh tak często się zdarzaja.

W ierni w kościołach zachowują się toż wzo
rowo, naogól dużo lepiej, niż u muf.

Jeżeli się zważy, że w  Ameryce rząd niż. nie 
daje na kościoły ani na szkoły parafjalne, ani na 
utrzymanie księży. —  źe te wszystkie wspaniałe 
szkoły i kościoły powstały i utrzymują się tyłka 
składkami wiernych, —  to trzeba zaiste podzi
wiać i pobożność i ofiarność naszego ludu.

Trzeba to przyznać, że najnłerwszą troską 
naszych emigrantów w Ameryce, pozf pierwsze- 
mi potrzebami życia, —  było 1 jest wybudowanie 
kościoła i szkoły parafialnej.

Księża polscy w Ameryce"' dzielą sio na. dwio 
kategorie: jedni, to księża, tak zwani ..krajowi1’, 
wyświeceni w starym kraju, —  ćłmJzy. -—- to  
księża 'urodzeni, —  a przynajmniej wychowani 
i wyświęceni już w  Ameryce. 8a. pomiędzy nimi 
pewne różnice. Najw iększa zewnętrzna różn ica 
ńjst ta. że księża wychowani w  Ameryce na ogół 
dużo słabiej mówią po polsku, niż księża ,-kvajo- 
w i"  i na ogol błocąc umiej, ir.terciui.i się sprawa
mi narodoweiai, nlW k.shp.a .,kr.“ iovri"j‘-cho .aż i 
pomiędzy nimi &{«btyk.*ii'‘iK wielu bardzo gorących 

i patriotów, którzy z u aj u iykszem rozrzewni miem
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słuchali o Polsce, wyczekując niecierpliwie tej 
chwili, kiedy ziemię polską będą moc;ii zobaczyć. 
Obecnie liczba księży „krajowych14 maleje soraa 
bardziej, rośnie natomiam, liczba księży polskich, 
urodzonych i wychowanych już w Ameryce.

Głową duchową tych wszystkich księży poi- 
skicn w sprawach narodowych jem, jeuyny obe 
cnie polski Biskup w Ameryce, NajpTŻew. ks. P a
weł Khode, Biskup z Green Bay, k t ó r e j  gości
liśmy niedawno na ziemiach polskicii.

f §5 uż od dłuższego czasu stara się gorliwie Po
lonia arn «y  kańska o większą ilość polskich Bi
skupów'. I)o te co czasu starania te hyly bezsku
teczne, — ■ utajmy jednak, ze obecnie odniosą 
one swój skutek i że kilku nowych Biskupów 
z pośród Bolał.ów będzie zamianowanych.

Przy paraf(a-* h —  jak wspomniałem —  gru
puje sir i rozwija całe polskie duel ow e i narodo
wa* żyć i o. 1 u tworzyły się najrozmaitsze bractwa, 
e.oualicje, Kółka dramatyczno i literackie, chóry 
śpiewackie, a nawet organizacje o charakterze 
wojskowym, oczywiście bez broni i amunicji. 
Z łatwością rekrutów ano cale kompanie i pułki, 
a  nawet dywizje wojsk polskich. Tak więc mamy 
w niejednej parafji i towarzystwo ciężkiej artyle- 
jji oblężniczej króla Jana Bobieskieso i nawarzy 
siwo rycerzy pancernych św. Michała Archanioła 
i kosynierów' Bartosza Głowackiego i t. 4  —  
Wprawdzie organizacje te wojskowe nie wystę
powały na polach bitew; i walk, tylko przy uro- 
czystośnach i „paradach11, niemniej jednak przy
czyniały sienne w wielkiej mieiwe do utrzymania 
starych polskich tradycji i do podnoszenia ducha 
patriotycznego dorastającej młodzieży.

!iw )’ parafjach ;też m:aly sw'ój początek wiel
kie narodowe organizacje —  jak Związek Naro
d ó w  Polski. Zjednoczenie rzymsko-katolickie, 
Związek Polek, Soboli i inne stowarzyszenia mę
skie i żeńskie. Niektóre z nich liczą przeszło sto 
tysięcy członków i posiadają miijonowe sumy ma 
jatku. Organizacje te były prowadzone albo w  du
chu ezysto narodowym, jak Związek Narodowy 
Polski, Sokoli, lub też naród owo-katolicikim, ja t  
Zjednoczenie rzymsko-katolickie, Unja i inne. Te 
stowarzyszenia oddały wychodźtwu wiellde usłu 
gi, gdyż nic tylko podtrzymywały ducha narodo
wego. krze woły oświatę, zakładały biblioteczki 
] udowe, dawały hojną ręką ze swych funduszów 
na cele narodowe w  kraju, uchwalając specjalno 
miesięczne podatki od każdego członka na te 
ecie, budowały pomniki (tu szczególnie wielce 
się Związek Narodowy Polski przysłużył), ałe przy 
tem wszystkiem stworzyły silną, kasę pośmiertną. 
Każdy członek może się tam asekurować na ty
siąc lub dwa tysiące dolarów, co oczywiście nie 
jedną.-rodzinę ratowało od nędzy po utracie mę
ża, ojca lub brata. Takich wypłat pośmiertnych’ 
wypłaciły już te organizacjo kilkadziesiąt miljo- 
nów dolarów. * (G. d. n.).

G s . D r .  Lubelski.

Czy wiecie, jak ludowej) 
wiecują?

Cerekiew kolo Bochni.
Jak ludowcy piastowi odbywają wiece przed 

iwyboroze —  proszę czytać: Zapowiedziano wieo 
w naszej wsi na dzień 17 lipca b. r. Sprawozda* 
nie posłów' —  to miał być pierwszy punkt pro
gramu, a drugi: położenie lu lu w obecnej Polsce, 
Przybył tylko jeden poseł p. Budnik, a za to € 
innych mówców-agitatorów i cala paczka obcych" 
„do oklasków'4. Pierwszy zabrał glos p. Rudnik. 
Opowiadał o Sejmie, o posłaclA gdzie który w sali 
sejmowej siedzi —  no i chwalił swoich. —  Po nim 
przemawiał sędzia z Bochni, p. Brodacki. Tenf 
zae-zął bajką o djabie i chłopie, a potom baL.jnu- 
cił słuchaczy obiecankami, że, jak się będą trzy
mać mocno Piasta, to nie wr piwnicy, tylko na 
piętrze będą mieszkać. Niestety —  na przeszko
dzie ku teniu „szczęściu44 ludu stoi wic’u wrogów. 
Między nimi na pierwszym miejscu v,\mienił p. 
sędzia Biskupów', Ojca św. i księży. 1 j.a ten te
mat mówiio mu się nie żle. Unosił się nawet i 
przejmował grozą, coby się to stało, gdyby tak 
jud słuchał księży i popadł przez to w niewolą 
„śiedniowuocznego wstecznic.twa“. Ojciec- św., to 
wróg Polski. —  krzyknął, a na to głos od stołu 
Zawtórował: „hańba mu44 —  „Ojcu św. — hańb aj jl 
Tak wołał jeden piaskowiec na ty m wiecu!

Oto są katolicy! —  P. sędzirf, wskazując na 
siebie, deklamował: jesteśmy katolikami —  wiary 
nie damy sobie wydrzeć w —  Mój Boże! to ci ka
tolik! Zna katechizm! Uczony, a nie wie, że tam; 
kościół katolicki, gdzie jest Papież, jako Najv yżr 
Bzy pizez samego Boga ustanowiony arcypasterz.

Przemawiał jeszcze p. dr. Klimek, młody adwf 
E Bochni. Ten wyznał, iż żałuje, że chłopi sami 
nie rozebrali ziemi dworskiej zaraz po skończę* 
niu wojny. —  Bolszewizm! Dla księży był w z gity, 
dniejszy Za to następny mówca p. O r z o «  h o w-j 
s k  i, który już pierwej hańbo vrał Ojcu św.. pod*i 
jął temat p. Brodeckiego wołając: „Nie słucha* 
księdza, który się do polityki miesza, bo ksiąd* 
twój wróg —  ksiądz wszystkiemu winien —  księ« 
ża i temu winni, że teraz takie podatki i t. p. 
bzdurstwa plótł i piótł, aż się to samemu podowj. 
Rudnikowi uie spodobało.

Tak Piastowcy wiecują. Cały wlec o Księżach^1 
a o tem, ie  nasi najwięksi i rrogowie to żydzi -< 
głucha cisza. Nawet p. sędzia w  swej dłuże/ef 
mowie nie znalazł dla nich miejsca. Ciekawe tą 
1 wiele dające do myślenia. Piastowcy nie oUcsu 
czy nie mogą źle mówić O' żydach. Bo i p. Rudnią 
na interpelację jeduoj ze^uchaczok p. tóądsaujWi 
wspomniał o'żydach tik  naiwnie, że znów go poig 
sadzić można, że si<) boi żydów'.

Na tym samym wiecu posol Rtuhfl ' ,P X£(, 
czyi. ż,e krzyża v; sali sejmowej dlatogtojdj v#  
wiesiłi, bo... nie było... miejsca...
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Nio byk> miejsca dla krzyża Chrystusowego 
w  ogromnej sali! W idać i w  duszach tych chło
pów polskich posłów już brakuje miejsca dla 
krzyża  świętego.

Ludu drogi! U dobie, w  ciasnej nieraz cha- 
(Cie —  krzyż św. na pierwszem miejscu -— czyż 
tedy —  nie powinieneś się bać tych agitatorów 
Piastowych, czy  stapinszezykowych, aby oni ci 
ife g ‘0 ukochanego krzyża z tw ojh^ izby i z twro- 
<jeg\> serca powoli nie wyrzucili? — A  że oni ten 

ż wyrzucają pracz politykę, w ięc m y organi
zu jm y się również politycznie w  stronnictwo kalo- 
lieko-ludowc, a w tedy razem nic damy sięk j

Józef Krupa.

ieserykpis, a nasię szkoły rcinisze.
Y  Ministeretwa Roliuctwa i Dóbr państwowych 

utrzymujemy następujący komimikat z prośbą 
D umieszczenie:

'Emigranci nasi w Ameryce za sprawą Konsulatu 
©enoraTnego w Chieauo zainteresowali się bardzo za- 
kłiKlanenii u nas ludowon i szkołami rolniczemi i pa
miętając o swej Macierzy przesyłają na ton cel liczno 
.i si/ZiziSre datki. I  tak: Bolesław Zaleski ofiarował 
ca zkołą rcuniezą f  ziemi Grodzieńskiej, pow. Kieł- ' 
skini, obowiązkowo i wyłącanio gminie Topczewo—  
Ml- J .000.000. Zygmunt Nowicki (konsul generalny) 
ofiarował na szkolę rolniczą w ziemi Kieleckiej, pow. 
Miechowskim, z przyznaniem pierwszeństwa gm. Kie- 
dżwiiplź 660.000, Ks. Kajetan Szymkiewicz ofiarował 
na szkolę lotniczą w ziemi Kieleckiej, starostwie 
Olkuskim, gm. i wsi Kroczyce 63 morgów ziemi i zło
żone w Warszawie w Ranku Towarzystw Spółdziel
czych 1,000.000 Mk. Władysław Pawlik, Stanisław 
Koz.lowv.ki i Franciszek Urban w imieniu , swoim 
ł grupy obywateli emigrantów z wioski Jadowuiki 
Mokra, pow. Dąbrową. Małopolska ofiarowali na 
utworzenie szkoły w tejże wiosce na warunkach wy
mienionych osobno w załączonym do niniejszego 
oświadczenia ofiarodawców piayczein ostateczne za- 
łatwpcuie sprawy musi być uskuteczniono przód 1-ym 
wrześnią, r. b., gdyż w przeciwnym razie ofiarodawcy 
wycofują ofiarowaną sumę 1,116.000 Mk,

k 4. u iLi W  jć»> 
a
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P A L C Z A  p. Wadowice. Doszło do naszej wia 
domośai. żc p. poseł .liósl 13 czerwca br. inter
pelację do ministra spraw wewnętrznych przeciw 
ks. Zdebskiemu o; .przywłaszczenie sobie funduszu 
gminnegm i przeciw pani Sobotowej o zamianę 
książeczki oszczędności. Ponieważ w  tej interpo

lacji powołuje się pan poseł na nas trzech niżej 
podpisanych, dlatego my oświadczamy publicznie, 
żeśmy panu posła wcale nie upoważnili do wnie
sienia inrerp ;Iacji i żadnego pism?, o którem mo
wa w  interpelacji, nie otrzymaliśmy. Nieporozu
mienie powstałe z naszuj pomyłki potrafimy sami 
wyświetlić i do tego nie potrzebujemy pana po
sła. Kac* się Pan więcej do naszych gminnych 
spraw nie mieszać.

F a l e z a ,  dnia 24 lipca 1021.
Franciszek Frączek, wójt,

Jacenty Dzidek, Jan Dobosz.
W lŚN iCZ pow. Bochnia. W  Wiśniczu Nowym, 

obok. Bochni, jest klasztor pokarm elitań id  pod' 
wezwaniem św. Józefa. Póki w nim przebywali 
OO. Karmelici, odbywały się tam odpusty i zcho- 
dzili się pątnhjg z dalekich okolic dla ©skrzepie
nia ducha. Rząd arstrjacki wypędził jodnak OO. 
Karm elitów  z tego klasztoru i zamieni! to św icie 
miejsce na kryminał dla zbrodniarzy. Austrię spo
tkała kara Boza! bo i tu i guzie indziej rzeczy 
Bożych nie umiała szanować. W  czasie inwazji 
moskiewskiej przeniesiono Zakład karny do Wi
rowa, a klasztor został uv olniony od tej zbrodni. 
Każdy, komu była ta sprawa znaną, prosił Boga, 
żeby w ięcej zbrodniarze me powrócili do tatro 
klasztoru. Dał Fan Bóg. żo Austria przepadła, 
stanęło państwo polskie 1 i o zgrozo! rząd polski 
zamienił znowu klasztor na więzienie wciskowe. 
Czyżby rząd polski miał ta sama intencję hańbie
nia miejsc św, i życzy ł sobie tej samej kary. która 
spotkała Austrję? Do wiadomości^posłów w  So"- 
mie powiwinno dojść to zajście, a ci powinni sio
0 restytucję upomnieć m i© pozwolić świętym tuk 
drogim nam pomiątkom wyrządzać tak strasznej 
zniewagi.

F. G. czytelnik „Ludu ka,t.If
SZCZUCIN. Do niedawna rynek naszego mia

steczka smutny przedstawiał wyaląd w  niedzielo
1 święta. Nabożeństwu) odmawiało się, a w  po
bliżu znajdujący się szynk, jak wszystkie inna 
zdała, był otwarty, a w  bramie stojący właściciel 
Osjasz Griss wabił do siebie ludzi słabej wóii, 
szczególnie zaś m łodzież.W ystarczyło ty lko  przejść 
się po rynku w  sobotę i spojrzeć na wszystkie 
pozamykane szynki i sklepy żydowskie i zno1 u 
w niedzielę świętą —  to ból serce ściskał, kiedy 
podczas wystawiania Przenajświętszego Sakra
mentu w szynku tym szklankm-"' : 1 
dzwonili, polityk uiąc przytem o W itosie lub Boj- 
cunin,

Dzisiaj dzięki s ‘a m iu  katolickiej nńe?s c o v e j  
lnditoad, która znalazłszy silne noparcie u na
szego księdza kanonika Ligęzy._ przy wpły-wrtch’ 
naszego posła dra Matakiewmza na wiocu 
w  Szczucinie, wy:/!ątle nasze miasteczko w nie
dziele. 1 święta tak, jrk  sobie życzy li wszyscy 
pobożni parawanie. §  rynki pczumykmie, sldeoy 
również, a najmniejsze przekroczenie w  tym 
względzie pociągnęłoby za sobą w ielką karę praca
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tutejszą ZwferMhao&j gminną, Gminie należy się 
wdzięczność, że ostro przestrzegą zachowania ucz
czeniu niedzieli przez zamykanie sklepów i szrm 
kow, Co za radość budzi się w  duszy pobożnego 
katolika, k iedy w idzi w  niedzielę i święta otwartą 
jedną bramę kościelną, a żydki nasze jakby w  ża
łobie ze wstydu nawet na rynek nie wytda w  tom
Czasią.............

Niechże sobie biorą i inno gnilny, wsio i mia
steczka przykład z naszego miasteczka i -- •'
2a naszym przykkdein  i uio pozwalaia za  żadną 
oenę poniżyć naszych świąt niedziel. Starać- się 
powinniśmy wszyst-kienu silami, by szynki i skle-v 
Py były pozamykane, a jeżeli coś podobnego s‘.ę 
fcafi; czego nie będzie można na rasie usuńtąć, 
donosić natychmiast naszym posłom katolicko- 
łudowyrrp którzy sprawą tą się zajmą,.

u Eliansewski, członek S. K . u. 
w  Sze-zwainie1: 

S T A N IS ŁA W  GÓRNY pow. Wadowice, Miał
tu u nas dnia 10 lipca wiec p. Koman z Wadowic, 
ikćen z tych inteligentów, którzy w  nadziei otrzy- 
kuiińa mandatu poselskiego stanęli w  ogonku pias
tow sk im . Zebrało sięr coś nie coś ludzi, nie ty le  
$ chęci słyszenia p. Komana, ile raczej, aby sobie . 
Przy niedzieli swobodnie pogwarzyć. Stali więo 
h# polu nie kwapiąc się i p. Roman musiał ich 
|,,rdxo pięknie prosić, aby weszli do środka. — 1 

t* czem tu jednak mówić?! O polityce Piasto wr- 
ców? W prawdzie bezczelności u Pia.-toweów jest 
ha tyle, aby dzisiejsze rządy w  Polsce przedsta
wiać jako zwycięstwo idei Indowej —  jednak 
h drugiej strony, z dnia na rzień  powiększające 
Łię bagno naszego1 bankructwa, gospodarki pań 
stv,owei, jest zbyt oczywiste i powszechnie znane, 
aby można pozwolić sobie na kpiny ze słucha
czów. Trzeba jednak coś takiego nowiedzieć, co by 
przynajmniej intrygowało ludzi. Otóż p. Roman 
aznał, że po sławnej reformie rolnej, jeszcze sła
wniejszej reformie rządu i gospodarki państwowej 
^  guście Piastowców  —  przyszła kolej na reformę 
Parafialną. A  w ięc powinny być zaprowadzone 
hr parafjach Kom itety parafialne z tą władzą, ia- 
fą mniej w ięcej mają miejscowe sow iety w  Ro- 

5P_ (ja łow y rozum p. Romana stamtąd bierze o- 
“h iatę!). P. Roman życzy  sobie, aby ten Komi- 

wybiera] księdza, następnie gospodarował ć!o- 
wiodami kościelnymi, wyznaczał księdzu jakie 

być pogrzeby i t. d! Kom itet ma za tę sln- 
zbę-p ł*cić księdzu pensję. Śmialiśmy się z 't e g o  
Serdeeznio, ale uważaliśmy ze stosowne pozwolić 

n sie -wyglądać i nie odpowiadać. N ie mam fco- 
'env potrzeby liczyć się «  nas z n. Re monom, po
dw aż mamy pięknie ruzwija*ąe8 się koło nalze- 

? ® katolickiego SWonrdet ca Indowego i ('o trze  
^ ic iry , tu  o liuloy.cach myśleć. W iem y, że pod 
' nutą opięlcą Piastowców z dochodami pnmfjal- 

ynai, z k tó ry ‘h utrzymują się keściół i ducho
wieństwo, stałoby się P; co się dzieje z lasami 

-^ tw orrym i, którym  rządzą F iastow cj. A  może

p. Roman, spodziewa sio otrzymać jakąś konco- 
syjkę parafjabią, ponieważ koncesje leśne już 
przez innyea Piastowców zajęte? Oby tylko nie 
wyszedł tak na tem, jak w  W ieprzu razem ze 
swoim -wspólnikiem exżandavniem austrjackim p, 
Konarskim! 1

Chwald p. Roman Fiastowe w ,1 żo uŁrąw " pro
jekt szkoły wyznaniowej. Nawet poczytał im to 
z,a zasługo, poniew-aż, jeżeli żydzi będą razem 
chodzili 7, katolikami do szko ły ,'to  pod 'w pływ em  
nauczyciela mogą się łatwiej nawrócić. Brawo! 
takiego"'ifcrgnmeutu jeszcześmy nie słyszeli. Są
dzimy jednak, że p. Roman na pcpaicie swego 
wywodu ma fakt-a. Jest bowiem profesorom 
vr gimnazjum i uczy tam także żydkew. Zapytu
jem y więc »la żydów  p. Roman swoim w pływ - i 
w szkole, jako nauczyciel, nawróci";

Katolick i ludowiec,
ŻY W IE C . Emia 1 września b. r. wyruszy z Ży

wca Pielgrzym ka do Czętsocbowy.yW  Myszkowie 
Pielgrzym ka wysiada z pociągu i udaje sis pieszo 
celem zwiedzenia cudownych oraz pamiątkowych 
miejsc, t. j. miasteczka: Żarki, Znniów, Złoty P o 
tok, Janów, Grzyzów  i Gidle, z Gidel zdąża do 
Częstochowy. Tamże zabawi 2 dni, a następnie 

'7  września wraca z powrotem do Żywca.
W  Pielgrzym ce tej wezmą udział Przewielebni 

Księża z Żywca i okolicy, którzy podczas podróży 
bedą odprawiać nabożeństw/a oraz' słuchać spo
wiedzi św.

Starsi, k tórzy nie będą m ogli iść pieszo, pojar 
da tym samym pociągiem wprost do Częstochowy 
nie wysiadając w  Myszkowie".

■ Chcący wziąć udział w tej Pielg-rzymce, zg ła 
szać się należy do Komitetu Pielgrzym ki przy 
Kościele św. K rzyża  w  Żywcu, gdzie otrzymają 
dalsze informacje.

St. Stawarz.
WIEPRZ, pow. Żywiec. Dnia 25 lipca hr. Jan Ja

rasz, stróż potowy dóbr arc. Karola Stefana, lat oko
ło 60, zamieszkały y  Wieprzu kolo Żywca, popeł
nił straszne morderstwo. Przyszedłszy rama wczas d< 
domu z nocnej służby zamordował swoją, żonęj z a.-ła
jąc jej kilka cioć nożom, a następnie^ swoją siostrę 
ciężko pokaleczył, a sam wyszedłszy za dom powiesi! 
się na pasku. Po komisji lekarskiej, siostrę i,yo od* 
wioziono do szpitala w Żywcu, a jego pochowano. 
Powodem togo morderstwa było złe życie z żoną, do 
której pod mówiła go jego siostra, by się ze- .swoją 
wychowanką ożenił. On był stary, ona za młoda, 
i małżeństwo to było istne-m piekłem.

St. Stawarz.
PIOTROWICE, pow. Tarnów. Przed niedawnym’ 

czasem wye-ytałśn ze zdumien&m w „Piaście11, że 
odbył się u nas „wspaniały"? w ido piastowców. Po- 
•widdżialfem się dopiero z „Piasta11, że na nim brio 
„kilka -tysięcy1̂ !) osób, bo ją sam lijdem na pjnł 
obrony i ani kilkudziesięciu ludzi uio mogłam na
liczyć. —  Cała paraf ja nasza liczy wogme" wszyst
kich członków 2000, a przecież irk^usaystłum czas
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poz ival:il luileżi-, się w kościele. Oprócz tego wielu 
tud/i clKubii na msze do sąsiedniego klasztoru.

Ks' :pL proboszcz dal }>orządną odprawę mówcy 
ńr. Michałowi ( łzeebowj, tak, że om naw ot sam pu
blicznie przyznał, że księdzu rady nie da. Potem w  
ezodł nasz Czcigodny Ls. Proboszcz spokojnie od- 
ę.. r„ ia ę  nit*śzpcrv,riia które właśnie dzwonił. Powie- 
dzia. bowiem słowo prawdy i obowiązek swój sjhJ- 
tnł lymezaseiu „Tu wspomina, że „umknął'* 
S wiecu. Pa kto podajączmyślone wiadomości, stwa- 
is-s „Piast" tyśiąóżrij! więćę, uchwala ronolucje, któ
rych nigdy iny było. Oto lęszęząg. jeden dowód pod- 
■ P ^ j  i kłamliwej roboty piąstowców.

K. M. paiafianin z Pudrów , czł. Ig K. L.

Wieści z powiatów.
1 - W ś Ie m c M e g p .

•1 i./, L iku  korespomleuluw opisywało fatalne 
P  ł»:io łji« powiatu myślenickiego tali co do ko- 
ju n ik ae ji, dowozu poczty, aprowizacji, jak i co
co  ^ażydzenia Myślenic' i popierania żydów
f m t t  czynniki rządzące.

Obecnie pragną w kilku słowach poruszyć je- 
dim sprawo ogromnie ważną, mianowicie: brali
nam w uowiecie jakiegokolwiek szpitala. W  po- 
wie<i* myślenickim, zwhłgzcza w gmhuieh: Bysina, 
4*6rna V. ieś i Dolna Wieś, szaleje czerwonkaszaleje czerwonka 
>v spóęólj zastraszający tak, że niemal codziennie 
'przesuwa się ulicą od 1 do 3 trupów, a było i 5 
do 7 najwięcej z pośród dzieci. Orozi to 'klęską 
u w ażn ą , bo t ) ginie młode pokolenie, 2) żniwa 
kię ju| dobrze rozpoczęły, a tu niema kto pra
cować; chorzy leżą, a zd rów , zamiast iść w polo 

ido pracy, muszą się chorymi opiekować.
Miuay wprawdzie w  mieście 2 lekarzy, ale ich 

pomoc jest bezskuteczna dlatego, że 1) indzie się 
nie pilnują i do wskazówek lekarskich nie sto
nują, lekarzom nie wierzą, a 2) czerwonkę podo
bno najwięcej roznoszą muchy, a ponieważ przy 
obecnem gorącu much wprost miljony, nic, w ięc 
dziwnego, że bardzo prędko czerwonka się roz
szerza.

Ba to wszystko byłby tylko jeden sposób sku
teczny. m ożliwy —  t. j. szpital stały 1 obszerny, 
jak np. jest w Nowym Targu. Ba razie zaś ko- 
niecznem jest szpital chwilowy, urządzony tylko 
na czas epidemiczny. Skutek urządzenia szpitala 
oyłby taki. że S f ib y  gdzieś wn wsi zachorował 
fcfio na jaką chorobę zakaźną (tyfus, czerwonka 
I  t p )  natychmiast by się go zabierało, umięsz- 
*z;.h w  stq malu i w  ten sposób przerywałoby 
« ię  dalsze u ludzi zarażanie. By łby to środek ko- 
łzys tn y  t; '■ d !ą ..samego.,i-ehorego jak i djS.jpifO 
godziny, i', ofzy-s! i: ̂  in był t y  di;i» chorego, ho

w  Łzpitała dobrze pow adzonym  znalazłby opiek1; 
łudzi doświadczonych i iiie mających nie iniioge 
1 1 >w io, jak tylko obowiązek pielęgnowania
choryc ; korzystny i lia  rodziny choiegc be 
rneraz ta roo-zina. jeat biedna, radmby pom óc,'ak  
niema za co; jakżeż okropne musi być położenie 
ojca i matki, gd y  widzi boleści dziecka, a nie 
może poratować, nie może kupić lekarstwa bo 
pmmądzy niema. A powtóre przez umieszczeuio 
chorego w  szpitalu miałaby r. dżum woiną roke 
i mogłaby w polu pracować i  zarabiać.

Zr zuniieji to dobrze w  sąsiedniej paraiji 
■W rutuowica^i. bo gdy pofcswuda się jakakolwiek 
< r-momui, natychmiast dawali ziuc do szpitala 
w  buchej przyjeżdżał stamtąd automobil, zabrał 

> chorego i juz po wszystkiemu; u ryw a ło 's ic  ich 
choroiuo w samym początku i nie -rozszerzała się, 

f ' !^ ł sP°b'>j Bies te ty —  u nu.s tego niema, 
a przydało ■ się, bo doprawdy dużo jest biedy. 
Mamy wprawdzie pomiędzy sobą posła r. Sre- 
drnawskiego, na to obranego, by prórzeny ludu 
przedstawiał i jednak pomóc; —  w idzi on. ja kij 
ludzie umierają w  jogo własnej wsiu, lecz nie 
wiem. czy nomyślał k iedy o tern, by ich ratować. 
B ig dyszałem, czy zrobił choćby jeden krok 
w  tym  względzie czytc w starostwie w  Myśleni
cach, c/.y w  Warszawie. W idać z togo jasno że 
1 iJiatotyCy te umieją tylko szkidować i biotem 
obry>:giwać Ojca sw. i biskupów, nie żal im w y 
dawać ustawy i breć podatki na chory* h. ale. by 
tym chorym rzeczyw iście co pomoc, poratować, 
wstawić sir i w\ jednać co —  do tego  icli niema.

bądzc, że będę wyrazem wszystkich, tą klęską 
czerwonki dotkniętych —  jeśli zaapeluję do po- 
8-ow . bi.ronnictwa katolicko-Iudowego. prosząc, 
aby się tą sprawą naszego powiatu zajęli i poczy
nili w  Rządzie odoowieduie kroki.

M y ś l e n i c e  w lipeu 1 921.
Fr. Skiba.
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i,
Kalendarz nu sierpień 1921

(od & do 16 sierpnia)

» N.
9 F.

10 W .
11 3.
12 C.
14 P.

1 15 s.
16 N.

12 po św. Kajetana 
Cyryaka, Larga  
Romana, Jul.
W aw rzyńca  <|
Zuzanay, Tyb.
Kfary Euzeb.
Hipolita, ’ Kas.
13 po Św Euzeli.

MILJONÓWKI wylosoMano w dwie ostatnie s-C* 
boly: 0,108375 i 2,787.4^5.

U N IF IK AC JA , Były zabór pruski <lolychczi« ni«J 
P ’ legał  bezpośrednio' !uwi warszawskiemu, 'ałjt
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swojo n-jws fciae władzo w Poznaniu. Władaj 
w y rażo n ą  w wielką saiuod7,ioluość, było Mini- 

Hl(‘rstwo b. dzielnicy pruskiej. Samodzielność '*hro< 
‘uUi dotiychezas Po. nańskie przed skutkami gospo
dami (Warszawskiej, wiec prsod drożyzną, łapowni- 
cWem, żydami i t. d. Obącay rząd dążył ws/.elkie- 
‘ai siłami do podporządkowania Poznańskiego wła^ 
diom. warszawskim. Tłumaczył to tom, żo wreszcie 
"'Szystkie dzielnice Polski należy zjednoczyć, czvli 
Przeprowadzić unifikację. Obecnie unifikację .prao- 
rowaćj imo. Skutki okazały sio natychmiast. Gony 

C('warów i żywności podskoczyły o kilkaset procent, 
y  ślad za tom poszły żądania podwyżki zarobków 

poi.syj. Ministrom b. dzielnicy pruskiej 'zamian o wa
bi dra Juliusza Trzcińskiego w miejsce zwolnionego 
*e stanowiska Władysława Kucha rsldęgo.

UóRN\ sLr\SK. Francja '/gorbila się na to, by 
*' Najwyższa 7.obrała się na posiedzenie w pierw- 

"'lycli dniach sierpnia. Tymczasem zostaw o wysfcma 
a Górny Śląsk Komisja rzeczoznawców. Pisma fran- 

I jhtsfcie wyrażają nadzieję, że w ostate«i.n«m rozstrzy- 
j gięciu sprawy górnośląskiej weźmie udział Amery- 

^  i to po myśli interesów francuskich. Przeważa 
rdeni", iż Polska otrzyma zaraz w zarząd powiat 

I bszeayński i rybnicki, —  a więc to, co Niemcy 
ckeieli już dawno ociaać —  obszary niewątpliwie 
^"micckio objęłyby Niemcy, a sporne wojska soju- 
**oi<#e na jakiś przeciąg czasu.

U  SPRAWIE ZAGUBIONYCH ŚWIADECTW  
. 0 > CZKl pOLSKIEJ. Kto zgubił tymczasowe 
wń, l^etwo kredko, lub długo terminowej pożyczki 

lyPOjsKiej, pow.men donieść o tom do Urzędu poży
tek  państwowych w Warszawie Senatorska 20.

Donosi się podaniem ósteiuplowanenś (stempel na 
0 M.) w podaniu zaś trzeba podać numora r.traco- 
U'eh świadectw, ich nominalną sumo, rrKbaj (dłti-o- 
°’15r krótko terminowa; wreatcie imię. na.zw;sko 
\ hdojirce zamieszkania właściciela. —  Równocześnie 
W* ego samego Urzędu pożyczek państwowych 

| Mi ars za wie trze ba posłać za ogłoszenie zguby
Monitorze polskim za. każde zgubione świadectwo 

I 91 Mk. —  LK) czasu wyjścia w  Ławy sejm., lub
p>obnogo rozpor/.ipfconia Ministerstwa skarbu nie 
°gą być za zagubii cm tymczasowe świadectwa, wy

rwane oryginalno świadectwa. * '

Vvr'VYMLlNA P0LSK IfJ POŻYCZKI DOLAR 0-
EJ. Od dnia 1 kwietnia 1021 przesiał*. Ministor- 

t skarbu przyjmować zgłoszenia o posiadanych 
^<%zasdwyc-h obligacjach polskiej pożye .ki dołaro- , 

celem ich wymiany na obligacje stale. —  Kio 
posiada tymczasową obligacjo dolarową, powU 

^  ffltutć jej wymiany na obligacją s.talą od togo 
t̂ilcu w Atu wyce, gdzie 1ę obligację kupli. —  pro- 

j> V V od polskiej pożyczki dolarowej wypłaca!) Od- 
"i;tły polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej.

EMIGRANTACH DO AMERYKI. Dyrekcja po- 
Uch " Krakowie podaje do wiadomości. ź<* u skutek 
Ijj " 'a-lori:a w Stanach Zjednoczonych .póiu. Amety- 

, iMawJ* emigracyjnej ilość ernIgrań.ów pól* ki et, i 
aUącyrh wyjechać do S*anow ZjednotKÓwiyeh nie.

T?

uurżw przekroczyć 31.000 osób. Tymczasem liezbfc 
osób, posiadających już ostemplowane pas/,porty a a  

wyjazd do Stanów Zjednoczonych wynosi 99.000L 
Wobec tego  stano rzeczy wydawanie nowych pa
szportów ao Stanów Zjednoczonych zostało aż, <ł» 
odwołania wstrzymano. Wyjątkowo mogą być. wy<- 
dawane paszporty do Stanów Zjednocz. osobom, któ— 
te przedłożą poświadczeń1 o urtzedii. httlirrtteyir.cy® 
w Vv arszciwio, stwierdzające, iż nieznleżaiie od prze- 
pisanej U3tawą normy, otrzymają od konsula Stanóif 
7,jedn. w :zę na wyjazd do Ameryki.

0  ZAOPATRZENIE WD(HV I SIERÓT PO IN
WALIDACH. Jeszcze w kwietniu br. ogłosił ..Dzien* 
tik  ustaw“ nową ustawę o zaopatrzeniu inwalidów* 
oraz walów i sierot po poległych na wojnio Tymcza
sem dotąd nie pojawiło się rorąiorządzonie wykonaw
cze do tej ustawy, które umożliwiłoby jej wprowa
dzenie w życie. Równocześnie jednak min. spraw 
wojsk, likwiduje okręgowe ekspozytury sekcji opieki 
nad inwalidami. Wprowadze-niu ustawy sprzeciwia 
się ministerstwo skarbu i. powodu braku pieniędzy* 
W b. zaborze austriackim jednak istnieje ustaw ja 
o taksach wojskowych, jdacouycl; przez mężczyzn, 
którzy nie służyli we wojsku. Ta ustawa powinni* 
być rozszerzona na całość państwa, a w ten sposót* 
znalazłyby się pieniądze na fundusz, emerytalny- 
f?j>rawa ta jest pana, a rząd powinien przedłoży® 
Sejmowi odpowiedni projekt,

ODROCZENIE KURSU. Zapowiedziany na czas 
o«l 1— 20 sierpnia br. kurs społeczny, urządzony przea 
Centralę chrzęść, związków zawodowych w Krako
wie, odbędzie się dopiero w czasie od 10--31 paź
dziernika.

ZNIESIENIE PODATKU OD MIĘSA. Na posie
dzeniu Rady ministrów w dniu li) bm. zniesiono p<»» 
datek od mięsa i liniowy w miastach In zaboru M t- 
Rtrjackiogo. Podatek ten dotychczas był wydzierża
wiony gminom i spółkom nzeźnictun. Nowa ustawa 
wchodzi w życio dnia 1 stycznia 1922. Podatek feta 
zniesiono ze względu, że idzie tu o artykuł pierwszej* 
potrzeb/.

W PISY DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMY# 
SLU DRZEWNEGO w Zakopanem odbędą się w  d;fc 
30 i 31 sierpnia br. na rok szkolny 1921/22, —  Wpt* 
fw»wo ioplat-a wynosi 320 Mk. roiznie. Bardzo ubo
dzy; uesnjowie mogą być, ml półrocza od opłaty zwoj* 
nfop.i. —  Vv'arurki przyjęcia: ukończona 4-ta Kiasat 
wzglęilnie G-ty rok nauld z dobrym postępem, oram 
ukończony 13 rok życia na nddzialy stolarski, m-ś*. 
by •ernam on tai r.ej, rzeźby figuralnej lub prEomysó* 
dontc.«'('go, zaś na oddział ciesielek! 15 nok życia,

1’n y  -szkolą istnieje bursa, w której mogą znale#® 
poraios^czp.nio uczniowie zamiejsęowl «*• nieznaczną^ 
opłatą. —  O szczgóly przyjęcia i dniki podań nale- 

/ r  Tu-rÓK-ić się l>ezzwIoc,,/,nin do Dyrekcji paiistw»- 
v, ’• -kołr przemysłu Drzewnego w Zakopanem.

1 ■ ClióD 7. MONOPOLU TYTONIOWEGO! 
W POLSCE 6 MIL JARDÓW, Dochod v z inonopolw 
tytoniowego w-nsfają. I tak wyniósł c-zysły za-sk m  
ł oprg> dni 9 g.sbsj t-kres budżetowy 1.11O.24S.OO0.
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MJc, taA już xa sam I-szy kwartał 1921 r. około je- 
de® miliaid 250 miljpnów. W  roku bieżącym spodziu- 
,wać się przeto należy, ze preliminowany czysty zysk 
W kwocie ti miliardów zostanie w całcici osiągnięty,

POCZĄTKI SEKCIARSTW A W  PO/vSC£. Rere 
.*je szerzy się przez pisma, jak „Straż11 i „Ameryka 
Erno'1, , Przyjaciel Ludu11, broszury jak: Taojmni- 
co hierarchii rzymskiej", Folaska i Rzym, Lud i du
chowieństwo, Republika i Demokracja i pn.cz kar'ki 
ulotne. Z „księży1 działają: Duszno, Krupski, łe r -  
tnna. Działają V. M. C. A., Y . W. C. A.#’baptyści, 
toebudyści, adwentyści. Adwentyści pracują na Ślą
sku, w okolicach Wieliczki, Przemyśla i w parafji ■ 
gorzkowskiej dice. kieleckiej. Rozpowszechniają bro
szury, wydawano przez Strażnicę, Towarzystwo bi
blijne, Międzynarodowo Stowarzyszenie badaczy Pi- 
iiun św. pt,: „Świt nowej ery“ . „Sta-y świat się 
Bkońty/.ył". „Nowy świat niesie radość żywym i umar
łym11. „Bogacz w piekle11. C o  Pismo św. mówi o pie
kło".

3060 PODAŃ O KONCESJE DOMÓW BANKO
WYCH. „Przegląd Wieczorny11 diowladuje się, że *ni- 
nisterjum skarbu otrzymało a& 3.860 podań o u ide- 
leme koncesji na prowadzenie banków i różnego ro
dzaju kantorów wymiany. —  Większość tych podań 
Jest już załatwionych, bądź przychylnie dla peten
tów, bądź też odmownie. Reszta zostanie załatwiona 
W niedługim czasie. Zwloką następuje z powodu roz
bieżnych opinii, które otrzymujo ministerjrm.

WITOS PRZYJMUJE DO POLSKI ŻYDÓW. Tm-/' 
da ministrów zdecydowała się podobno .przyjąć •: aa- 
ey żydostwa rosyjskiego, uciekającego do nas. Wia
domość ta jest wprost nio do wiary. —  Możeby izącl > 
Y\7itosa zech la ł poinfornrorwit.ć opinię publiczną w t.dj 
sprawie. Zaniepokojenie jest duże. Już Lilkadziesmt 
tysięcy żydów pcha się do Polski. We Lwiowio jest 
ich pełno.

GŁÓW NY URZĄD ZIEMSKI otrzyma! tak gn
ilnego prezesa, jak p. Kicrnik, ■ znany fanatyk ludo- 
bure^w.

OS/.CZERQA arcyb. Teodorowicza, Bryl, z; Janem 
Dębskim min! się wyprawić 2 sierpnia do Ameiyki 
po dolary na wybory,

„UBOGI PR O LE TA R IA T". W  czasi' obrad so, 
fcjalistycznego kongresu W Łodrj, wyłoinil się wnio- 
sck o wyrażeniu poparcia strajkującym robotnikom 
przemysłu włókienniczego w Łodzi. Kongres wyraz:! 
ewo-jo sympatjo dla strajkujących, a doraźnie zarzą
dzona składka na ich rzecz przyuiosla około ćwierć 
miljona marek.

KATASTRO FA POSUCHY W  POZNAŃSKIEM. 
„Kurjer Poznański11 donosi, że susze tegoroczne 
przybrały rozmiary katastrofalne. Wszystkie łąki 
f poła są wypaknie.'*"Owoco posćhły i opadły. Karto
fle przepalone zostały w- ziemi.

PPZECIW  KOBIETOM PALĄCYM  TYTOŃ. Je- 
fden s posłów kongresu amerykańskiego. .postawi! 
wniosek, jak donęM „Times" z Nowego Jorku, aby 
uchwalono ustawę, zakazujacą kobietom palić pu
blicznie papierosy pod karą 25 dolarów za każdego

papierosa. Właściciel kamienicy, czy restauracji, 
W której l-ędzio przychwyconą kobieta na palenia 
iytoniu, ma być także skazany na dotkliwą grzywnę-

PPZEM YCANIE ALKOHOLU DO AMERYKI.
U wybrzeży amerykańskich władze nadbrzeżne wpai 
dły na trop zorganizowanego na wielką skalę prze
mytnictwa napojów alkoholowy ch do Ameryki. 
Skonfiskowano około 300 skrzyń alkoholu, który 

miał nielegalną drogą przedostać się do Ameryki- 
Podobno w usprawę tę wmieszanych jest wielo ossbi- 

■ stcści. Śledztwo przeciw przemytnikom wibudza 
ogólno z? ciekaw ienóa.

7G0-LETNI JUBILEUSZ ZAKONU ŚW. FRAN
CISZKA. Zjazd terejarski w Krakowie. W  peniedzi/r- 
łók ••rozpoczęły się w Krakowie uroczystości 700-lc-, 
tniego jubileuszu Zakonu św. Franciszka, któro by
ły połączono tz trzydniowym zjazdem tercyarskini- 
W  kościołach OO. Franciszkanów, 00. Bernardy
nów, 00. Kapucynów i 00. Reformatów' odprawiono 
uroczysto nabożeństwa z kazaniem. Na zjtlzd i u- 
rocsystośei jubileuszowe przybyły tłumy pobożnych 
xe wszystkich stron kraju, „kompanie" śpiewają} 
piośui religijne ciągnęły jedna za drugą .po mieście- 
Ogólną liczbę tcrfrjarzy podają, na 30 tyśięcy.

O PŁA TY  ZA SPIRYTUS V/ ZLOCIE. Dotych
czas fabryki wódek płaciły rządowi za otrzymany 
spirytus "510 mk za UW. Od 1 b. m. -oplata ta w*1 
być powiększona w ten sposób, że oprócz dotych
czasowych -5-10 ruk za litr, płacić mają fabryki wó 
dek L markę w zlocie.

Opłata ta stosowaną będzio .od 1 sierpnia tylko 
w  Kongresówce, unifikacja bowiem b. dzielnicy pru
skiej zapowiedziana -jest dopiero od 1 września, bę
dzie to więc nowo uprzywilojowanio tej dzielnicy, 
w której prczmysl wódczany rozwinięty jest, na;- , 
bardziej. Wrcszcao oplata w zlocie wywoła masowy 
popyt na zlot-o ze.strony fabrykantów wódek, a cu 
aatein -idzie podnissio znacznio jego coco.

NIEMCY O NOMIGACJI M INISTRA TRZCTŃ- 
SKLGO. Z powodu nominacji posła do Sejmu p- 
Trzcmskiogto ministrem b. , zaboru pruskiego ,7Vofi3- 
Z&ituug" pisze: „Nominacja ta wywołała ogromne 
zdziwienie, 'gdyż ostatnio Sejm zdecydował unifika
cjo wszystkich zaborów, więc przypuszczano po- 
w/.ecłimfc, żo naznaczony będzie prozos komisji li
kwidacyjnej, a w żadnym razie nio nowy minister.

W  sokole.

>':’,!ill.yc>JftV w szkoło gospodarskiej tłóma-zy 
ra-. dziewczętom, żo rodzaje mięsa biorą często 
zwę od zwierząt.

I tak np. mięso z cielęcia nazywa się cielęcina, 
mięso z barana, baranina, —  z kon-a, konina, —1 
x wieprza, wieprzowina i t. d.

W  tom jodna z up,zenie wstaje i pyta się:
—  A  jak się, proszę pani, nazywa mięso zo 

nia? Czy także słonina?...
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„Ł a d n e  praszJd**,

W  pewnej miejscowości objął komendę baCaljtmu 
nowy dowódca* Ponieważ ju ż  w pierwszym dniu ob 
jęcia dowódstwa doszły go oKatgi np tlą goBpodoraę 
w bata!jonie, prseto wezwał dc siebie skarbnika (ka
sjera) i prowiantoweów, esyb podwładnych mu żoł
nierzy, zaopatrujących .w żywność powierzony mu 
oddział. Wszyscy oal stawili edę w kancolaxji do ra
portu. Wszedł jrapitwn i, rwrac-ijąc się tto pierwsze
go, pyra:

—  Pan kto jest? Tylko proszą mówić gtoóafl
1 w j naźnie.

—  Woohmisura. sztabu wy, Skowronek, panie ka
pitanie.

—  A  nan?
>— Sierżant sztabowy 3ikor», pauie kapitanie.
•— Aha! A wy, jak się nazywacie?
i—  Kapral Zięba, paie kapitanie!
>—  Starszy szeregowiec, Kruk.
W  tera miejscu przerwa! kapitan. Sj oj rżał po 

atojficej przed r>im gromadce, zaklął szpetnie.
—  Skowronek, Zięba, Sikora. Kruk —  ps f

& widzę same .ładno ptaszki11 się zebrały.

WMtsmiści kościeta
Zmiany na stanowiskach ł urzędach duchownych 

W  DYECEZJI TARNOWSKIEJ.

O d r u a t i o a y  rokietą i manloletą ks. Józef 
Winnfcnski z Barcic.

M i a n o w a u i k a t  e.c.h.e.t.a.m.i: ks. Adam Ste
fański w Dębicy w  szkole powsz«eh., ks Stan. Mróz 
w  Grybowie, ks. dr. Wawrzyniec Dudziak, kat. giin. 
w  Dębicy, Opoka Jakób w Padwi; Chrobak Walen
ty, katechetą gimn. w Mielcu i kierownikiem bursy 
grnn.i Roman Sitko, kat. gimn. 11. w Tam ow e i kie
rownikiem bursy św. Kazimierza.

N o w o w y ś w i ę c e n i  z a r a j a - n o w a n i :  X X  
STam Eurgiel ao Rzochowa, Jar. Curyłłc de Stopnic 
Królewskich, Jan Filipezyk do Dębicy, Włndysł. Ka
płański do Tuchowa. Dominik Litwiński do Porąbki 
U3z*-wskiej; ^isnc. Sitko i Stary Pioti do Szczepa
nowa, Kuman Zieliński do Kolbuszowej.

1' r ł e n i  e f  i i n i  X X ,: Tobiasz Stanisław z Mi 
kłusiowic do Dąbrowej, Motyka Józef z Nowego W i
śnicza do Juklupzowic, Pykoaz Edward z Dąbrowy 
do Mielca, Jan U z Karol z Z as sowa do Nockowej, 
Skórka Augustyn z Dębicy do Bruśnika, Skwirut 
Rama d t  Piwnicznej do Zaeaowa, Jankowski Józef 
Ł Porąbki dn Nowego Wiśnicza, Połoniec Jan zo 
Bsocofanuwa do Prz.tcławia, Sołowicz Micbał z Prze
trawia do Nawojowej, Kaczmarczyk Antoni z Nawo
jowej do Piwnicznej, Stawiarsld Józef z Mielca do 
Tamowa, Niedł ~adłc Jan s Lisioj gó iy do Nowego 
&ĄOza, Michał Grzyb z Nockowej do Wilczysk. 
t Z w o l n i e n i  X X  K a p e l a n . i :  Mróz Walenty 
8 Lisiej góry, Bimbaum Leon do Padwi.

S e k r e t a r z e m  g  e n e: r.a Jm.y ja  ;dla *prasu 
rpoł ocznych sanranicwaiiy ks. Melcs. Kogóż.

P o w o ł a n y  na  pro f .  Wydz. prawa w Uniwei 
•yteeie w Lublinie ks. Dr Jan Wiślicki kat. gimn,. EL

© d p ^ w ie d s i  R e d & k d i;
Gracjarz Czesław, Reków. W  sprawie tej mUtr- 

renjowaliśmy u polskich władz konsulamycn w A- 
meryce. Dutyobcza*. jednak we wykazach nie don!** 
niono nam mc o bracie Pana. O sprawie jedrak pa
miętamy i mamy nadzieję,' że w najbliższym wyka/io 
będzie o bracie Pana wiadomość. —  Franciszek Mi
ęta rz i Piotr Łrczek, p. Nakstów-IIolleby Denja. 01 
pov iedi szczegółową wysyłamy listownie. —  Micha! 
Zięzio, Walenty Puc itd. z Manasteru. Artykuły i ko*- 
respcmdencje bez podpisu idą wprost do kosza, na 
•kładzie ich nie trz; mamy. D1 a to go też przyślijcie 
artykuł _ podpisami, prawdziwomi oczywiście, to wte
dy zamieścimy. Obecnie nadesłanych podpisów i ia 
mamy do czego dołączyć, bo poprzedniej korespon
dencji nawet w kosza już niema. —  „Żbik". Bęl/i-J 
w następnym numerze. Macie więc dowodów w y /  _. 
więcej, czsm są ludowcy i stapińs/.czycy i jaką h jdjfr 
cką metodą wojują. —  Ks. dr. Mylkowicz. Np:v, ,ę 
oddałem tam, gdzie należy, stamtąd też nadejdź'* 
odpowiedź. —  St. Stawarz. Odebraliśmy z podzięk®' 
waniom i zamieścimy. Trzeba pamiętać, że wszy tkaj 
co dobre, powoli idzie naprzód to tylko i&sfte na"' , 
ca po djable, jak ludzie powiad: ią, Tylko nie usta
wać, w połowie drogi. —  Penrys Srok?, C&rehiew. 
Otrzymaliśmy skądinąd lepsze informacje, ale i scal 
wasze dziękujemy. —  Ks. J, Mucha, Okulice. Zamie
ścimy in extenao w nast, numerze. S.prawę jelnrk 
możnaby oddać1 dalej, a o ile da się udowodnić u- 
myślno pomijanie, to nawet można wnieść skargę da 
sądu o odszkodowanie. —  Janina Iłybjkowfska, San- 
domPrz. Układ listu dowodzi zdolności, które hy 
trzeba dalej rozwyać. Prosimy nam joazcze co mam- 
sać, zwłasiz.cza o doli dzieci w niewoli bolszewickiej. 
Dla dzipcj polskich będzie to wielka zachęta, abv 
były wdzięczne dla Boya, iż ochronił je od tak’ 
strasznego losu, jaki spotyka dzieci rosyjskie w o- 
chrcnkach. Szóstkowie Franciszek i M a łgo rza ty  
Ciężkowice. y’o zmarłym we wojsku synie należy 
się ..odorawa11. Wypłacą je przełożone dowództwo 
wojskowe pod któremi syn służył. —  Edward Dzie
woński. Według życzenia załatwiono, ale znaleziony* 
że administracja ma słusznie.

UJ.., J 1 M  W K ' -TŁ.-y t-MarW.JM3—HMHMT* WTSfSIB

7$ dział egłuszeft Redafccip nie pra^mujs 
odpowie?5*5a!n&Ś8L

ZARZĄD OGRODU Łowctzycc p. Kochawina, po- 
• szukuje chłopaka do ogrodu.

SKRADZIONE DOKUMENTY .wojskowe zwolnieni:* 
Stanisław Kinróc z Woli Rzędziósldej. pow. Tarnów, 

unieważ.nia.
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Sikawki poiarnt, •grodowa, Wodociągi 
I pampy, oraz --iercenfa i kopania studzien

» dostarcza i  buduje firma

J  I n ł .  &OZ.&* S C m O L L
K/akdw, Pawia 7eE@fo.fi 1©69.

K su ln rja f bezpłatnie.

STANISŁAW GŁOWA, ART. ' Ma L a R Z , Tarnów,
Krasińskiego 821, wykonuje iiiajow;vrrie kościołów, 
obrazow; i złocenie ołtarzy po cenach przystępnych.

ZNALEZIONO PIENIĄDZE, większą sumę, ili jar
marku w Kolbuszowej, w pierwszy oh dniach czerwca. 
Odebrać można w Urzędzie parafja lnym  w Kolbu- 

buszowej.

XXill. Zamknięcia rashunks* SpdlkawaJ Rasy JtiaSsI I fiat/wok w Tarnswja
zsiajostr. z poręką ogr. do p ię s iok roh iega  adai&Ju od I stycznia da 31 p o la la  1020 r.

Stan b iarn s

M. fen . M. f. 1
Ó4T9 40 Z B ka  udzia łów Z  Kku pożyczek 68112 6 J |

63444 33 Z  tiku w klauek Z  Bius ruchom ości . ,  .  31 w  2
1SS3 72 Fundusz  rc z e rw o t fy G otów k a z dn iem  31/12 i 'j ia 4013 85 jj
1162 19 I.okacja . " "-.... i

- t
45 . Tytu łem  dy w id d en d y  < -

148 87 Zysk 5
72163 44 j 72163 | -li j

Pow yższe  aam kuięeie rachunków  zatw ierdz iło  W aln i Zebran ie  18. lipca 1021 r. 
W  Tarnow ie, 31. grudn ia  1920 r. D y rek c ja :

Karol Nowak Karol Schollck

J  WAŻKĘ dla P J .  ROLKtltóW, ¥/tAŚCSClE! i ZIEMSKICH oraz PRZEOSipSOHSTW W* ,V*?CH

firma a  , i < n n u r H  żyw3eg' kynek l
PROTOKUIlOWAISA .M&ŁGP01SP.A
po leca za sw ych  sk ładó w  w  m iarę zap rsów  tylko w agon ow o  posyłki na nadchodzący sezon jesienny. 
Z działu n aw o zó w  s tlu c zm e li: 1. SuperfosTut kostny, m ączkę kościaną, siarczan am onow y, thom asynę  

oryginalną, żużle M artina, sole potasowe w ysok o  ico i-c rto  ,ve, kajuit, w apno  nr w ozow e.
2. Produkty ro ln e : ziem niaki r o .'a .n iego  zbioru  -yc lilik i, późniejszej pasza kukurudzana, groch, fasola,

1 i w szelk ie zboża, które są w e  w o ln y m  handlu.

I * "
w :

ra to  we. k ie ra ty  k ry le  je d n o  i dw u kon ne. M łynki do czysczenia zb oża .
jąc>tn  

Kółkom
l lo ln ic zw  o -oz wprost pratlupcntom, przy więtisźych zam ów ien iach  u m ó w io n y  rabat.
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DO MOEGK PRZYJACIÓŁ A ZWOLENNIKÓW „POBUDKI11.
Przez czas w ojny mało uo W as odzywałem  się w  spraw ie  

bo by ły  to czasy ciąjjteah borykań się z trudami, jakie woina niesie. Dz’ś donoszę 
W am , że „PO łPJDK Ij* w y ra b ia m  w  takiej ilości, że każde zam ów ie »  < od w oMiio 
wykonać mogę. Żądajcie przeto wszędzie i zawsze ,j£*i&łSiWD8Ci B Ł Ł S S © W S  £ !E d @ ' 
j patrzcie dobrze, czy na etykiecie jest moje nazwisko. •

W \: Z i-n.Ti JACIEi.

M U .  W Ł A D Y S Ł A W  B S Ł 9 © W S K I ,  ’t « o  i 6 w ,  m a o w i t u w  a e .

©4p»wi«sl*lalay redaktor: Ks. i'r?#ris**:ł Mirtk. WyAa^ttA: Zwiąiei ItaWłske kijowy
jb; 4tftk.lt*: „Gfeau I.a fo ia  *  tCrakotria s*-i .*. sąd sus [ « im m  kacia.
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